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Częstochowski 


—|—  Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych,.Redakcja nie zwraca. 


społecznych podlegają opłacie 
zenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Pomyślne wieści o 6. Slasku, 
Podział okręgu przemysłowego. Zwycięstwo 
Francji. 


Telegramy własne „Kurjera Częstochowskiego''. 


Ustępstwo Lloyd George'a. 


PARYŻ, 118. Wrażenie ogólne po 


dwudniowych naradach streścić się daje 
w sposób następujący: Podczas, gdy dn. 
9 b. m. w południe po utrzymanych w 
nieprzejednanym tonie oświadczeniach 
Lloyd George'a 
panował wielki niepokój, w 
przypuszczeniu, że sytuacją 
doprowadzi do zerwania. 
Dopiero po przemówieniach Brianda 
nastąpiło polepszenie sytua- 
cji. Szczególnie delegat ame- 
rykański podkreśla ton poje- 
ddnawczy i zręczne przemó- 
wienia Brianda, który nie wy 
rzekł się zasadniczego żąda- 
nia osiągnął ustępstwa ze 
strony Lioyd George'a odno- 
śnie do podzielności trójkąta 
przemysłewego. 
Trwanie narad pozwala na pogodzenie 
poglądów francuskiego i angielskiego. 


Podział okręgu przemysłowego. 


LONDYN, 11.8. Angielska 
zasada niepodzielności o- 
kręgu przemysłowego, jak 
donoszą pisma, w poufnej 
rozmowie Lloyd George'a 
z Briandem ostatecznie po 
rzucona, u podział uznano 
za konieczny. 


Ciekawy epizod. 


PARYŻ, 11.8. „Esho de Paris* opi. 
suje ciekawy epizod w mowie Lloyd Geor- 
ge'a. Briand zwrócił uwagę w pewnym 
przemówienia Lloyd Georgeowi, że wy- 
wody jego nie są wyczerpujące i opinja 
francuska nigdy mu tego nie zapomni. 


Obrady rzeczoznawców. 


PARYŻ, 11.8. Pomimo, że rze- 
czoznawcy toczą swe obrady po- 
ufnie, jednakże, jak dochodzą wia- 
domości, dotychczas ustanowili, co 
będzie stanowiło podstawą dal- 

„szych narad, do projektu Sforzy, 


który daję Polsce część pow. 


Raciborskiego, Rybnickiego, 
Pszczyńskiago, Katowickiego 


z Królewską Hutą, Bytomenie 


go, Tarnogórskiego i części 
Lublinieckiego. Natomiast Gli- 
wice, które projekt Franoji 
chciał dać Polsce przypadłby 
Niemcom. Możliwa jest, że o» 
statecznie przypadnie Polece. 

Oprócz tego Polska otrzy» 


małaby jeszcze okręg Toszek - 


i Qleśno, oraz węzeł kolejowy 
w pow. Kluczborskim. 

Komisja rzeczoznawców zebrała się 
we śrołę o godz. 8 rano, Komisja ta pra 
ce miała zakończyć we środę wieczte rem. 
Rada Najwyższa przystąpi do 
ostatecznych obrad nad spra 
'g 1 Sląska dzić, t.j. we czwar 
tek przed południem. 


Najważniejsza postać na konferencji. 


LONDYN. 11.8. Część prasy angiel- 
skiej utrzymuje, 
że ambasador amerykański 
jest w tej ohwili najważniej- 
szą osobistością na konferen 
cji. Każdy boi go się. Zarów:. 
no Francja i Anglja nie chcą 
nic tak uczynić, by nie nara- 
zić się ambasadorowi amery 
kańskiemu. 

Ambasador Hirvey śledzi tę wielką 
grę polityczną, Lloyd George zmobilizo- 
wał wszystkie swoje siły na konferencję. 
Z drugiej strony jednakże, gdyby przed. 
stawiciele francuscy poczynili zasadnicze 
ustępstwa, 
te rząd francuski po zebra. 
niu się parlamentu został by 

zmieniony. 


Historyczne Śniadanie. 


PAPYŻ, 11.8. Pomiędzy Briaudem i 
Lloyd Głecrgem toczą się obrady w dal- 
szym ciągu. Podozas śniadania, jakie na 
cześć delegacji angielskiej wydał Briand, 
toczyła. się bardzo serdeczna rozmowa po 
między Lloyd Georgem a Briandem, po» 
mimo, że omawiano sprawę G. Sląska. 
Briand przedstawił na tym śniadania L, 
Gsorge'owi historyczne dane, dotyczące 
G. Sląska, 

I podobno na tym śniadaniu 
Lloyd George dał się nakło- 
nić do przeprowadzenia, aby 
podzielić okręg przemysłowy 


Oświadczenie Bonomiego. 


PARYŻ, 't18 Prezydeńt mińi« 
strów włoskich Bononi oświad 
czył, że gdyhy dla młodej re- 
publiki Polskiej, G. Sląsk był 
kwestją życia i śmierci, toon 
był by za tym by cały przy- 
znaó Polsce, jednakże obec. 
nie jest zdania, aby sprawę 
rezstrzygąć stosow nie do 
plebiscytu. 


Podział okręgu przemysłowego. 


PARYŻ. Po posiedzeniu Rady Naj. 
wyższej p. Briand przyjął grono dzienni- 
karzy, wśród których znajdował się tak- 
że współpracownik „Rzeczypospolitej“. 
P. Briand oświadczył, że spodziewa się, 
iż dojdzie do porczumienia. Na pytanie 
p. Kucharskiego w sprawie poglądu p. 
Lloyd George'a o niepodzielności zagłę: 
bia przemysłowego oświadczył p. Briand, 
że to zapatrywanie zostało 
porzucone i że rzeczoznawcy 
otrzymali polecenie wytycze: 
nia linji granicznej, dzielącej 
mi a przemysłowy. am 
powody do wyrażenia zdania, 
że linja ta będzie zbliżona do 
projektu hr. Sforzy. 


O DON eaaa a 


Zwątpienie 
czy nadzieja. 


Częstochowa, 11.8. 21 r. 


Od roku mamy w Polsce rządy partji 
Witosa, czyli t.zw. rządy chłopskie, Nie 
zadowoliły one nikogo | żadna warstwa 
społeczna nie szczędzi im słów krytyki i 
potępienia, Nie tylko „panowie”, księża 
i mieszczanie, lecz właśnie najwięcej chło 
pi i robotnicy narzekają na ten rząd. Za 
dowolonych trudno znaleźć, Prawdopo- 
dobnie jedynie tylko ministrowie i przy- 
wódcy partji p. Witosa są z tych rządów 
zadowoleni, bo dały im w ręce władzę, 
a także różne inne dogodoości finansowe, 

Narzekają wszyscy na niski stan wae 
luty polskiej, na drożyznę straszną, na 
biurokratyzm urzędów, na system pro- 
tekcji partyjaych w wojsku i w urzędach 
cywilnych, na nieudolną gospodarkę pań. 
stwowemi funduszami, na zupełną bezczyn 


płe + X 


WAŻNE DLA PRZYJEZD- 
NYCH DO WARSZAWY! 


„KĄPIELE RZYMSKIE” 
OTWARTE CO NOO e szacie: 


świąt od godziny 10'/, wiecz, do 6'/, rano, Wy- 
łącznie dla mężczyzn, Warszawa, Krak, Przędm, 
Nr. 58 (obok Mickiewicza) 


ność rządu w sprawach dyplomatycznych 
(czego dowodem zabagnienie sprawy Wil 
na i Sląska) itd. itd. Oały ten system 
rządów partyjnych, zajmujących się wię: 
cej zwalczaniem urojonych wrogów we» 
wnętrznych, do których partja Witosa nie 
zalicza jednak bolszewików, czy Niemców 
lecz... „endeków”, — cały ten system 
rządów został potępiony przea większość 
narodu. 
Rząd Witosa jest dziwnie miękki i ła 
odny w stosunku do Niemców, Rasinów, 
Litwinów, a szczególnie komunistów, 
— lece natomiast 'w stosunku do „eade« 
ków“ jest zaciekły, zawziety i bardzo 
energiczny. Zamiast śledzić agitacją koe 
munistyczną w Polsce, samiast walczyć 
mocno Í twardo o nasze prawa do Wilna 
do Sląska i do Galicji wschodniej — rząd 
Witosa spiskuje przeciw. endecji (przy- 
pomnijmy spiski p. Witosa ze Skulskim!) 
a prasa Witosa walozy tylko,.. z „ende- 
kami,“ 

Przypuśćmy, że „endecja* jest istotnie 
partją dla państwa niebszpieczną i że na 
leży ją z tego powodu zwalczać, lecz s 
drugiej strony należy zapytać o to, esy 
Polska nie ma jaż tadnych innych wro- 
gów? Csemuż p. Witos i jego partja pae 
mięta tylko o „endekach* a sapomina o i- 


- atotnych wrogach państwa polskiego? 


Ta zastraszająca ślepota rsądów p. Wi 
tosa w stosunku do wielkich zagadnień 
polityki państwowej zarówno w sprawach 
zewnętrznych jak | wewnętrznych — i 
owe zacieśnienie wysiłków i działalności 
rządowej jedyoie do saciekłych walk z 
jedną partją polityczną (endecją) dowo: 
dzi, że strach o posiadaną obecnie władzę 
przesłonił p. Witosowi aupełnie wielkie 
niebezpieczeństwa grożące państwu od ze 
wnątra i od wrogiej agitacji: bolszewickiej 
wewnątrz, 

Ten stan rzeczy przęraża Jadzi patrsą 
cych trzeżwo i rorumnie w przyssłość, 
Równieź | narody obce widzą w tem nie- 
uleczalną chorobę polskich umysłów, któ. 
re zatracają sią i gubią w ciasnych sa- 
ciekłych walkach domowych, a saniedbują 


państwowej. 
-_ I istotniel W okresie powstania ślą- 
skiego, w okresie rokowań p. Hymans'a 
o Wilno, p. Witos razem ze swoimi jaw- 


rzeńcami prowadził poniżającą państwo 
impanją przeciw wrogim sobie partjom 
w Sejmie, a zapomniał zupełnie o akcji 
RT) w Paryżu, Londynie i w 
polu. 
__ Podobnie było przed rozbiorami Polski, 
ronnictwa sziacheckie walczyły z sobą, 
japominając o tem, że oprócz nich istnia 
_ ły jeszcze Prusy, Rosja i Austrja, które 
rzuciły się na kłócącą się Polskę, rozdra 
pały ją w kawały i skuły łańcuchami nie 
woli, 

Na podobną chwilę czekają i teraz na 
si kochani sąsiedzi od wschodu i od za- 
chodu, a także od południa i północy. Pol 
ska popadła już w niemoc ekonomiczną. 
Długi państwowe sięgają już zawrotnych 
um przeszło 200 miljardów marek. Dro- 
żyzna wcisnęła sią we wszystkie dziedzi- 
ny życia, a paskarstwo panuje prawie 
niepodzielnie nad sprzedażą i kupnem 
wszystkich artykułów. Łapownictwo zae 
okrągla ten przerażający taniec skaczącej 
drożyzny i wyzysku. 
= Narzekaniem jednak stosunków pań: 

stwowych się nie uleczy | nie poprawi. 
- Krytyka i rozeznanie złego jest koniecz- 
_ mne, ale na krytyce i na rozpaczliwem za- 
 łamywan'u rąk nie może sią kończyć twór 
_ eza praca obywatelska. Choćbyśmy morze 
= słów nad morzem ała rozsypali — to to 
= mie wiele pomoże. Ta trzeba działania i 
energji. - 
Es Ludzie uczeni muszą to zro:umieć, tė 
|. 1 omni ponoszą pewną odpowiedzialność za 
Z ga zło w państwie, 

= Należałoby. wogóle o Polsce zwątpić, 
~ gdyby sią doszło do przekonania, że więk 
/ _ szość Polaków to ludzie podli i źli. Niel 
+ Większość narodu polskiego jest dobra i 
ly. zdrowa, ale ta większość jest niezorgani- 
zowana i działa luźnie, bez (lsnu i bez 
=~ jednolitego kierownictwa, I z tego właś- 

_ mie korzysta nieliczna stosunkowo, lecz 
_ dobr:e zorganizowana spółka karjerowi- 
_ ezów, którzy dorwali się do władzy itrzy 
-mają się je: kurozowo. Z nikim nie chog 
|. smłę tą władzą podzielić (odrzncili projekt 
~- rządu koal'cyjnego!) Sami choą rządzić na 
| rodem całym i rządzą, a naród znosi to 
rres penie i spokojnie i tylko narzeka i ża 

-l się powszechnie na nieznośne stosunki. 


| Ea "Na moc złego — moc dobrego! 
R, To hasio powinno wszystkich ożywić i 

| pobudzić. Zło nie ustąpi dobrowolnie. Zło 
„BBI trzeba zwałozać, A «m więcej tego zła, 
=M “tem „więcej trzeba dobra, aby to dobro 
8 było mocą i siłą. Gdy wystąpimy zorga- 


Aat 


nymi i tajnymi zausznikami i sprzymie=s . 
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zniknie, wteey umocni się pewność i wia 
ra, że życie należy do dzielnych, narodom 
wo czujących i uczciwych obywateli pań- 
stwa. 


Wiadomości polityczne, 


Stanowisko Litwinów wileń- 
skich, 


Prezes tymczasowego komitetu litew= 
skiego najwyższej wileńskiej lite skiej 
organizacji politycznej p. Michał Brzysko 
oświadczył przedstawiciejlowi Agencji te- 
legref cznej East Express, że zdaniem Li 
twiaów wileńskich sprawa Wileńszczyzny 
jest wewrątrzną kwesiją Litwy, Wypcm 
wiedzenie się ludności W:leńsczyzny co 
do swych losów powinno nastąpić tylko 
wspólaie z resztą Litwy. Litwa Koweń- 
ska nie uzna uchwał sejmików pawiato- 
wych i rad miejskich. P. Brzysko sądzi, 
że Galwanauskas nie odrzuca możliwości 
podjęcia nowych rokowań polsko=litew- 
skich. 


Dyplomaci polscy wstydzą się - 

orłów polskich. 

W „Rzeczypospolitej“ znajdujemy na- 
stępującą wzmiankę pióra W. Perzyń- 
skiego: 

W bagażu p. posła Filipowicza znaj- 
dowało się między iansmi pięć samocho- 
dów, umieszczonych na otwartych plat- 
formach, (Dia amatorów śŚcisł.ści podaję 
numery czterech z tych samochodów: 
2291, 1179, 2838 i 2822). Otóż, gdy po- 
ciąg zajechał na stację w Baranowiczach, 
publiczność, która dość tłumnie wyległa 
na peron, aby się przyjrzeć przejazdowi 
dyplomatów polskich, dostrzegła z niema 
łem zdziwieniem, że na wszystkich samo- 
chodach orły p.lskie były Świeżo poza» 
malowywane. 

Tak to zadziwiło wszystkicb, że zwró 
cono się wreszcie o wyjaśnienie do jed- 
nego z członków poselstwa. I członek po 
selstwa wyjaśnił: 

„Orły -kazano zamalować, żeby nie 
draźwić bolszewików *. 

Zdaje się, że jest to pierwszy w dzie- 
jsch świata wypadek, żeby przedstawie 
cielstwo jakiegoś państwa wstydziło się 
swoich emblematów państwowych. 

Jeśli się delikatność względem uczuć 
bolszewickich tak daleko posawa, na to 
należało się tez odpowiednio ucharakte- 
ryżować, bo wygląd zbyt burżuazyjny mo 
Że również razić komunistyczne oczy. 
Szkoda, że członkowie poselstwa nie pom 
przebierali się za krasnoarmiejców, a 
przedewszystkiem nie postarali się O to, 
aby zażdy wiózł wō włosach i na ciele 


odpowiednią ilość tych drobnych stwo: 
rzeń, bez których nie można sobie wyo- 
brazić nowej rosyjskiej koltury. To było- 
by jeszcze uprzejmiej, 


5,000,600 dolarów kredytu dla 
Polski. 


Z Warszawy donoszą, że rząd Stanów 
Zjednoczonych jest skłonny udzielić Pol- 
sce w chwili obecnej kredyta w wysoko 
ści 5 miljonów dolarów, w materjałach, 
pochodzących z demobilizacji wojskowej, 
Pomiędzy temi materjałami jest cały sze 
reg bardzo cennych artykułów, które mo 
żna otrzymać na wyjątkowo dogodnych 
warunkach. 

Przedstawicielstwo polskie w Amery- 
ce nierozważnie—jak zawsze —opóźnia tę 
transakcję, 


Wojenne zamiary Sowietów. 


„Tribusa* donosi z Czerniowiec, że 
rząd sowiecki porozmies:czał w pograni- 
cznych miejscowościach Ukralay swe naj 
lepsze wojsza, s Wskazuje to na nowe 
przygotowanie cfanzywy Sowietów prze- 
oiw Rumunii. Według otrzymanych z kół 
zbliżonych do Sowietów wiadomości ma 
być Galicja Wsrhodnia podstawą opera- 
cyjną dla działań wojennych Sowietów(!?) 
Polska ma być oddzieloną od Rumuni 
przez zajęcie przez Sowiety pograniczne 
go pasa. 


Kronika. 


Zmiany w duchowieństwie. 
Mianowani: Ks. Teof.l Jankowski, wi 
karjusz z Brzeźnicy—proboszczem tej 
parafji, ks. J. Marjaakowski klaudjator 
z Przyrowa proboszczem W Żurawiu, 
Franciszek Plusta wikariusz z Wierue= 
szowa wychowawcą przy gimnazjum 
im. Dlugosza w Włocławku. 
Neoprezbyterzy: ks. Czesław Łą= 
dziewski wikar. w Przystajni ks. Feliks 
Bińkowski, wikar. w Kamieńsku, ks, 
Jerzy Behler wik w Wieruszowie. 
Przeniesieni proboszczowie: ks. Sta» 
nisław Grzywak z Żórawia do Przyro 
wa 
Wikarjusze: ks, J Dzinada* z Kłow 
bucka do Krzepic, ks. Józef Straszew- 
ski z Krzepic do Bazyliki katedralnej, 
Rdza linjowa na zbożach. 
"Z wielu okolic Polski dochodzą nas 
wiadomości o występowaniu w roku 
bieżącym w stopniu dotychczas nieob- 
serwowanym rdzy linjowej na zbożach. 
Szczególniej złośliwie rdza ta wystąpiła 
w województwie  Kieleckim w tych 
miejscowościach gdzie rośnie dużo 


Nr 147 


AFORYZM 


Mężźczyżnie przystoi mądrość, nauka 
Kobiecie za to piękność twarzy. 

On też dlatego dobrej książki szuka 
Ona zaś o Kueippa mydle marzy, 


Do nabycia we wszystkich perfumerjach 
aptekach i składach aptecznych.g Prawdziwe 
tylko z podpisem R, Włodarski, Warszawa 

owo-Karmelicka 1. 


z A 


krzewów berberysu. 

Na roślinach zarażonych powstają 
wkrótce zarodniki czerwone, z łatwoś" 
cią noszone przez wiatr i niosące zaw 
razę rdzy na łanach zbóż od rośliny 
W następstwie pojawiają się wspom»= 
niane juz zarodniki czarne zimowe. Im 
zboże silniej zostało opanowane przez 
rdzę, tem słabsza jest słoma i gorsza 
do spasania, a co nojwazniejsza, tem 
wydajrość ziarna jest mniejsza, W row 
ku bieżącym próbny omłot z morgi w 
miejscach opanowanych przez rdzę 
dawał dwa korce najgorszego pośladu, 
zawierającego nie więcej nad parę 
garncy ziarna. 

W niektórych miejscach rolnicy nie 
mają wcale zamiaru zbierać żyta z po- 
la. Ta klęska wywołana rozwojem pa: 
sożytniczego grzybka winna pobudzić 
wszystkich rolników do stosowania jak- 
najenergiczniejszych środków przeciw= 
ko rdzy. Najważniejszym środkiem, 
który może powstrzymać rozwój rdzy 
linjowej jest bezwątpienia wycinanie 
krzewów berberysu. 

Porządki ne kolejach. 

Kolejarze z Jasła pod Gorlicami w 
Małopolsce zorganizowali pielgrzymkę na 
Jasną Górę w liczbie 1200 osób, Uzys: 
kawszy pozwolenie u swojej władzy zoe 
lejowej i, otrzymawszy pociąg składający 
się z wagonów osobowych, wyruszyli s 
Gorlic w dniu 8 sierpnia s takim oblicze 
niem, aby na rano być w Częstochowie, 
by pomodlić się i wieczorem tegoż dnia 
udać sią z powrotem, Pomimo, iż pociąg 
był specjalnie wysłany i prowadzony 
przez odpewiednia o:oby do tego upo» 
waźnione, poczynając od Szczakowej, ta- 
częto poci: g przetrzymywać po kilka go. 
dzia i zamisst rano, stanęli 
Qzęstochowie dopiero około południa. 

Wśród kolejarzy z powoda tego sa- 
panowało ogromne rozgoryczenie, gdyż 
przez niedbałość odpowiednich eE idn 
pobyt ich na Jasnej Górze byli zmuszeni 
ograniczyć do jednego tylko popołudnia 
i wieczorem odjechali, Jeżeli kolejarze 
mają tyłe trudności, to co dopiero inne 
pielgrzymki? 

Strajk szewców. 

Wo:.oraj rozpoczął się strajk wśród 
pracowników szewckich, Żądają oni 50 
proc. podwyżki, 


kolejarze w _ 


Ex do walki ze złem, zwątpienie 
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Pewnego południa, podczas obiadu, Miczela za- 
= częła opowiadać ojcu, że nareszcie odniósła zwycię- 
= Biwo, Kolej nietylko będzie łączyć Diamante z Kata» 
= nją, jak z początku projektowano, ale okrąży górę 


h. a} E 4 


nę, 
-aA Śmierć Falco Falvone uwolniła ją nietylko od 
- gróźb rozbójnika, ale wzbudziła ufność w ludzie, któ- 
ry teraz jest orzekonany, że wielki Mongibello i Święci 
sprzyjają sprawie Micael. We wszystkich miasteczkach 
= sycylijskich płyną składki na budową kolei. Utworzyło 
się nawet akcyjne towarzystwo. Dziś właśnie otrzyma- 
' no koncesję rządową. Jutro rozpoczną BiĘ roboty, 
5 ze Micaela była tak wzruszona, że jeść nie mogła. 
'_ Radość i wdzięczność przepełniała jej serce. Nie mo- 
- gła dość nsopowiadać się o olbrzymim entuzjazmie; 
= . którym był przejęty lud, Łzy zaś cisoęły się jej do 
|. eczu, gdy mówiła o Dziecięciu Jezus z San Pasquale, 
~- Na twarzy jej jaśriała wiara w powodzenie do- 
< brej sprawy, 
|. Qły świat szczęściem uśmiechał sią teraz Mi- 
caeli. Przekonzła się, jak dobre były zrządzenia Opa- 
- trzności. 
ZŁA "Poznała, że uwięzienie Gaetana stało się z woli 
= Botej, i mialo na celu wzbudzenie wiary w jej duszy. 
= Oun zaś będzie uwolniony za sprawą Dziecięcia Jezus z 
_" Ran Pasquale; wiara zagości, jak dawniej w jego ser- 
"eu. A wówczas ona padnie w jego objęcia. Jakże do- 
_brym jest Bóg! e 
x Tych evtozjastycznych wynurzeń córki ojciec słu- 
-chal zimno i obojętnie, 


23H — lstotnie to dziwne == wycedził tylko przez 
| zęby... 
8 
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-— Papa weżmie przecieź jutro ndzisł w uroczym 
stoŚci rozpoczęcia robót? — zacytaja Wczela. 

— Nie giem, mam ważne p' szukiwania, 

Miczels nerwowo zaczęła gnieść kulki z chleba. 
Cierpliwość jej już się wyczerpała, Mogła darować oj- 
cu, że nie miał wspołczucia dla jej cierpienia, ale nie 
mogła pojąć, że ojciec nie dzieli radości córki. 

W jednej chwili pękły ogniwa łańcucha posłu* 
szeństwa i obawy, wiążące ją z ojcem od czasu, gdy 
odsjadywsł karą więzienia. 

— W czasie tych wycieczek w okolice Etay — 
rzekła słodkim głosem — dotarł paps, zapewne, do 
Gela. 

Kawaler Palmeri Spojrzał badawczo na córkę, 
Zdawało się, że szuka w pamięci: | 

— Grla? Gel+? — mruczał. 

— Jest to miasteczko, mające nie więcej, niż sto 
domów, położone na południowym steku Monte Ch'a= 
ro — mówiła Micaela z niewinną minką. — Wesśnię: 
te jest między $ meto, a ścianę góry. Przez ulice prze 
pływa rzeka, Suchą nogą więc nie zawsze tam można. 
Pod zas ostatniego trzęsienia ziemi zawalił się dach 
kościelny. Nienaprawiono go dotychczas, bo mies kańm 
cy pogrążeci są w strasznej nędzy. Czy naprawdę, pae 
po, nie słyszałeś o miasteczku Gela? 

Kawaler Palm-r, wysłachawszy tego opowiade= 
nia, rzekł zu, ełałe poważnie; A 

— Moje poszukiwania wiodły mnie w kierunku 
szezytu góry. Nie sądziłem, aby willa filozofa mogła 
znajdować się w Gala, 

‘` — Ależ Gala jest interesującem miasteczkiem — 
mówiła nałarczywie Micsela, — Niech sobie papa wy- 
obrazi, że tam niema chlewików, Świnki mieszkają pod 
ziemią, a ludzie o jeden stopień wyżej. A świń tam 
mnóstwo, W Gels lepiej też dzieje się świnkom, piż 
ludziom, którzy są wiecznie chorzy. Malarja grasuje 
tam bezustannie. Wilgoć tam jest taks, że piwnice sto- 
ją werąż w wodzie; z tego bagna wydobywają się 
wciąż w wodzie; z tego bagna wydobywają się wciąż 
trujące wywiewy. W oałem Gela niema żadnych skla- 


dów, niema policjantów, ani poczty, ani doktora, ani 


a>teki. Garstka sześciuset biedaków żyje tam zapom- 


niana i w formalnem zdziczenin. Jakto — czyżby papa 
nigdy nie słyc'ał o mieście Gala? 

Kawaler Palmeri zaprzeczył ruchem głowy, 

— Nawet nazwy tej nie słyczałem nigdy. 

Micaela spojrzała badawczo w oczy ojcu, potem 
pochyliła się nad nim, a wyjąwszy z kieszeni mały 
nożyk składany, taki, jakiego używają do obcinania 
krewów winnycb, rzekła, uśmiechając się tiglarnie. 

— Smutny los takiego Empedoklesa. Jest prse- 
konany, że nieśmiertelni zabrali go do siebie, a tu 
Etna wyrzuca niespodziewanie obuwie. 

Zawaler Palmeri posmutniał nagle, jakgdyby pod 
wpływem przykrego ciosu, 

— Micaelo — rzekł, broniąc się, ale tak jak ów, 
który nie wie, jak ma sę bronić. 

Micsela odzyskała dawną powagą i zupełnie nios 
winną minkę. 

— Mówię — ciągnęła dalej = że Gela w swoim 
czasie o mało nie zginęła zupełvie. 

Wszyscy bowiem mieszkańcy zajmują się hodo- 
wlą wina. Kedy więc filoksera wyniszczyła winnice — 
o mało nie pomarli z głodu. Wówosss towarzystwo 
rolnicze prysł ło im takie gatunki amerykańskich ro- 
álin, który h filoksera nie zjada. Roślinki jednak po» 
więcły — bo czyż mieszkańcy Gela potraf li obchodzić 
się z amerykańsk:emi roślinami? Wtedy-przyszedł pe" 
wien mąż, który pouczył nieświadomych, 

— M.caelo = wykrztusił Kawaler Palmeri, któe 
ry miał minę człowieka zupełaie pokonanego. 

Mica: la nie zwracała na to uwagi. 

— Tak jest, mówiła z naciskiem — ów mąż fa- 
żądał drugiego transportu roślin amerykańskich, które 
zaczął sadzić w ich ogrodach. Oni wyśmiewali się, na« 
zywając go głupce. Ale rośliny powschodziły, zakwi« 
tły i nie powiędły. Ów mąż ocalił miasto Gela! 

(d. e. n.) 
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O porządki miejskie. 

Liczne pielgrzymki przybywające na 
Jasną Górę, zwiedzają również  proceajo* 
malnie i kościół św. Barbary. Opodal koś- 
cioła, na wprost bramy cmentarnej, nie 
wiadomo naco i dla czyjego kaprysu usta- 
wione są barjery żelazno na drewnianych 
słupach w poprzek chodników i to po- 
dwójnie, co tamuje dostęp do kośc.oła, 
a opró.z tego szpeci plac kościelny, Na» 
Jeżałoby słupy z barjerami usunąć, plac 
sam zniwelować i zabrukować, gdyż za- 
niedbanie placu razi przechodniów nie 
tyle miejscowych, co przyjezdnych. Obok 
%egoź placu na rogu ul. św. Barbary i 
Augustyna, istniały niegdyś schodki, ułat- 
wiające zejście z chodnika z chodnika, 
zwłaszcza zimą lub po deszczu. Obecnie 
po takiem zrujnaowaniu tego przejścia. 
zwłaszcza wieczorem przy słabem oświe- 
tlenin przechodnia narażeni są na złama- 
nie nogi lub inne potłaczenie. 

Czyżby nie stać? 

W „(Gazecie Poraonej* czytami: 

„Nadesłano nam pudelko zapałek czę= 
stochowskiej fabryki, z fabryki, z bsn- 
derolą, na której widnieje czerwona pie- 
se z rosyjskim tekstem: „W. A Ł:p- 
szyn, OC.ęstochow*. Czyzby tak duże przed 
siębiorstwo nie stać na pieczątkę polską?“ 
Rząd wstrzymuje skup zboża. 

Z kompetentnego źródła aowiadu,emy 
się, że państwowy urząd zbożowy du. 8 
b. m. pslevił telegraficznie swoim agen- 
tom wstrzymać skup zboźa, ponieważ za- 
kontraktowane ilości wystarczą na po- 
krycie potrzeb bieżących. 

ony uciekają. 

Wczoraj po połodniu zamieszkała w 
Zawierciu przy ul. Weneckiej przy Igna= 
cym M. żona jego Stanisława, zabrawszy 
z sobą troje nieletnich dzieci oraz garde 
robę, bieliznę i gotówkę, uciekła od nie- 
go. Zrózpaczony mąż poszukuje niewier- 
noj żony przez policję, 

Napad bandycki. 

Na szosie, prowadzącej z Zawiercia 
do Poręby, na powracającego do domu 
88-letniego Jakuba Sędorowicza napadło 
2 ch bandytów zamaskowanych i uzbro* 
jonych w rewolwery. Szdorowicz wraca- 
ąc z Zawiercie, wiózł różne towary koes 

njalne do sele,u na ogólną sumę 8000 
mk, Bandyci zażądali wydania pieniędzy, 
jednak napadnięty wzbraniał się, sami 
przystąpili do przeszukania jego ubrania, 
Zabrali Sądorowiczowi całą posiadaną go- 
tówzię w sumie 100 mk., oraz wspomnia- 
ne towary kolonjalne, poczem zbiegli w 
„niewiadomym kierunku, zakazując kupoo= 
wi meldowania o tem policji. 

Kradzieże. 

Z zaaładu fry.jerskiego, przy ul. War- 
szawskiej nr. 18, skradziono maszynką do 
strzyżenia włosów, będącą własnością J, 
Lewi, wartości 1200 mk. Oskarżony Cze- 
sław Łabędź, zam. przy ul. Koziej nr. 18, 
został aresztowany. 

Józef Nowak, zam. na Nowym Stra- 
domiv, przy nl. Nowy-Świst or. 76, skradł 
trąbkę od roweru Bromsł, Żykwińskiemu, 
zaw, ma Zawodziu przy ul. Mirowskiej 
nr. 156, 

Z mieszkania Marji przybylskiej, zam, 
na Stradomiu przy ul. Nowy-Swiat® nr. 
41, skradziono garderobę damską, warto- 
ści 7000 mk, Oskarżony Michsł Sitko 
został zatrzymany. 


Zdaleka i zbliska, 
AE 


— Z pobytu poselstwa so- 
wieckiego w Warszawie. 
C:łonkowie poselstwa sowieckiego ros 
poczynają urzędowanie dopiero od ponie* 
działku, gdyż obecnie są zejęci urządza” 
niem licznych kancelarji i własnych miesz 
kan. Wobec tego osoby prywatne do lo= 
kalu hotelu Rzymskiego nie są wpuszoza« 
ne. W korytarzach dyżurują urzędnicy so 
wieccy, któr y zapytują każdego obcego 
o przepustkę, Co do komfortu dyolomaci 
sowieccy są bardzo wymagalni. Oaegdaj 
Późoym wieczorem jeden z ozłonków po- 
selstwa zażądał przyjścia administratorki 
hotelu. Gay administratorka przyszła 
gość wskazał jej na pościel i powiedział; 
ja nie mogę spać na tym łóżku, gdyż po 
ścivl jest niezupełnie czysta, a my jesteś 
my przyzwyczajeni w Rosji do porządku 
i czystości. Do obiadu wszyscy członko= 
wie poselstwa, zaczynając od p. Karacha 
na i kończąc na azoferach i pokojówkach 
_ zasiadają do jednego stolu. Początkowo 
obiądy odbywały się na sali hotelu Rzym 
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Słomczyński tworzy własną „armję”. 


Nieudany napad Słomczyńskiego. — Zażądał miljon marek 
na „armję własną. — „Tajemniczy“ Kazik. — Dwuch ban- 
dytów ranionych. 


W ub. środę o godz. 9 wieczorem, 
ga właścicielka majątku Madalin, p. 

Górska wraz z dziećmi i nauczyw 
cielem p. Bielskim siedziała przed 
dworem, zjawił się nagle znany ban= 
dyta, Słomczyński, który wręczył p. G. 
list, żądając od właściciela majątku 
Madał:'n, p. Kazimierza Górskiego, mil= 
jon mk. na „armję Słomczyńskiego*, 
grożąc, że w przeciwnym razie „puści 
ich ku niebu*. W odpowiedzi na list, 
pani G. zaznaczyła, że męża niema w 
domu, i że wróci za kilka minut, po: 
czem poprosiła Słomczyńskiego by 
usiadł. W międzyczasie zjaw ła się Źcm 
na kowala dworskiego, poprosiła ona 
panią G. i szepnęła jej, że przed czwo- 
rakami służby stoi 4 ch bandytów. Po 
powrocie p. G., Słomczyński znów nar 
wiązał rozmowę o pieniądze. Pani G. 
powiedziała, że posiada tylko 15 tys. 
marek, które chętnie mąż odda. Słom” 
czyński zgodził się, zaznaczając, aby 
pozostała suma została spłacona ratami, 
gdyż nie odrazu, jak mówił, Kraków 
zbudowano. Po chwili p. Bielski zapro- 


skiego. Od kilku dni do restauracji tej 
zaczęli przychodzić liczni ozłonkowie kom 
mitetu p. Sawinkowa, Od tej pory so- 
wieccy dyplomaci ukazują się na sali re- 
staursoyjnej znacznie rzadziej. 

— Rozstrzelanie Kuropa- 
twy. 

Przed sądem okręgowym w Siedlcach 
sformowanym jako sąd doraźny, toczyła 
sig sprawa o mord, dokonany w celach 
zysku ma osobie gospodarza, Andrzeja 
Wójcika we wsi Stok Lacki, gm. Stara- 
wieś, pow S edleckiego. 

Bezapelacyjnym wyrokiem sądu, jeden 
s oskarżonych w tej sprawie, mieszkaniec 
wymieńionej wsi, Kielman Kuropatwa, 
lat 19, został skazany na Śmierć przez 
rosstrzelanie, co do drugiego oskarżonego 
H.rszka Kapłana, sprawa została prze- 
kazana sądowi zwykłemu, pozostali zaś 
oskarżen: Aleksander Grzebisz i Antoni 
Wośniak—uniewinvieni. 

Po odrzuceniu przez Naczelnika Pań- 
stwa prośby o ułaskawienie, skazany Kiel 
man Kuropatwa został strasony. 


Straszny mord. 


Żona zabija męża, o którym 
sądzi, że jest Lucyperem. 


W nocy z 27 na 28 z. m, popełniono 
w miasteczku Pustomyty wstrząsające 
morderstwo na osobie Jana Szczepankie” 
wioza, Badania wykazały następujące 
szczegóły. 

Daa 27 é. p. Szczepankiewicz z za- 
wodu rolnik powiósił z polnej roboty i 
położył się późnym wieczorem spać ra: 
zem ze swoją 4-letnią córką Jauiną. W 
drugim pokoju spała żona á, p. Stozem 
pankiekicza, osoba obłąkana na tle reli- 
gijnem, Na noc zwykle ģ. p. Szoze» 
pankiewicz zamykał drzwi od rokoiu to- 
ny. Starsze dwie córki Stefania i Helena 
spały razem z młodszym bratem B'oni 
stawem w stodola, Syn ś. p. Szczepan= 
kiewicza, Bronisław, wstając pierwszy, cu» 
dzieonie budził rano cały dom. Gdy 27 
wstał rapo i pukaniem chciał zbudzić oj- 
ca, nikt się nie odezwał, ani nie otworzył 
drzwi. Wówczas wezwał swoje siostry i 
z niemi próbował pukać do okna, jedna- 
kowoż bez skutku. Siostry podsadziły 
więc brata do góry i ten przez górny luf: 
cik otworzył zasuwę od okna, poczem 
wszedł dośrodka, Tutaj zobaczył ojca na 
łóżku w kałuży krwi.  Powiadomiono 0 
tem posterunek i urząd śledrzy. Przy 
przesłuchaniu, sąsiedzi i ksiądz miejscowy 
zeznali, że żona Szczepankiewicza Odgra= 
żała się nieraz, iż musi męża zabić, pos 
nieważ jej królowa Michalda mówiła, że 
jej mąż ma dwa serca i jest Lucype- 
rem, 

Po przejrzeńiu ubrania Szozepankiewi- 
czowej znaleziono na koszuli ślady krwa- 
we, a po bliższem oglądnięciu jej pokoju 
takież same krawe ślady na drzwiach, 
prowadzących do jej pokoju. Wypiera się 


ponował Słomczyńskiemu, by pójść do 
p. Górskiego w pole i sprawę ostatecz- 
nie załatwić. W drodze usłyszano około 
dworu strzały karabinowe. Jak się oka 
zało, strzelali bandyci do p. Górskiego, 
powracającego z lasu. Słomczyśski po- 
wrowadził p. Górską i p. Bielskiego w 
stronę strzałów. Po chwili Słomczyński 
krzyknął: 

— Hallol Kazik! 

W odpowiedzi na to rozległsię głos 
w lesie: 

— Jeden ciężko raniony. Górski 
uciekł w kartofle. Pal im w łeb i chodź. 

Słysząc te słowa, Słomczyński za- 
żądał pieniędzy, których nie otrzymał, 
gdyż p. Górska nie miała przy sobie, 
wobec czego zaznaczył, że w krótkim 
czasie prześle list po pieniądze, poczem 
zbiegł, a wraz z nim i jego szajka. 

Następnie, jak się okazało, p, Gór- 
ski ranił 2-ch bandytów, z których je. 
den pozostał w lesie, 

Nə miejsce wypadku przybyła poli: 
cja z Częstochowy i rozpoczęła ener: 
giczne śledztwo. 


ons mordorstwa, jednakże na podstawie 
tych śladów aresztowano ją, 


„Fredrówe” | „Skarbkowo”, 


Dwie osady dla polskich inwa 
lidów fundacji Felicji i Ale- 
ksandra Skarbków. 


Lwów, w sierpniu, 

W dniu onegdajszym odbyła się w'od- 
świętnej przystrojonej sali koszar przy 
ul. Kleparowskiej, niezwykła uroczystość: 
losowania 10-morgowych działek rolnych 
fundacji Felicjj Skarbkowej pomiędzy 78 
inwalidów armji polskiej, ofiarowanych 
im darmo w uznaniu chlubuie spełoione= 
go żołnierskiegu obowiązku i patrjotyw 
oznego czynu wobec Ojczyzny — w do- 
brach w Nikłowicach i Orchowicach. 

Przemów:ło —w ten sposób złote gore 
ce i dało wyraz wielkodasznej wspaniało 
myślności i prawdziwie wielkim czynzm 
stwierdziło, iż tradycyjna w rodzie ofiar- 
ność nowe do dawnych dorzuca przy- 
kłady. 

W uroczystem losowaniu działek po- 
między 78 inwalidów wziął udział bp. ks 
dr. Twardowski, bryg. Cz. Mączyński, 
przedstawiciele władz i instytneyj. Przed 
urną zasiedli dwaj iawalidzi, pozbawieni 
na wojnie wzroku a Obszerną salą zaległ 
tłum inwalidów, którzy losować mieli 
działki w nowych osadach: „Fredrowo* i 
„Skarbkowo*. 

Ofiarowana przes pp. Skarbków zio. 
mia wynosi 950 morgów gruntu, z czego 
100 morgowy folwark przeznaczony zo» 
stał dla 10 inwalidów a 850 morgów dla 
reszty. Przeorana kilkakrotnie przez woj 
nę żiemia pod jesień będzie obsianą na 
przestrzeni 500 morgów, Obie osady, 
na:wane przez ofiarodawców „Fredrowo* 
i „Szarbkowo* pozostaną na zawsze w 
ręxach polskich, według bowiem ich 
jata nigdy nie mogą przejść w ręce 
obce, 


Rozmaitości. 
Przygwożdżony djabeł, 


. W jednom miejscu przechodziłem pisze 
pułkownik Bury w „Times* koło wiel- 
kich białych Chorten (święte reklikwie) 
pod któremi, jak mnie objaśniono, pocho. 
wany jest osobliwie złośliwy djabeł, któ- 
rego ciało przygniata wielki, śródkowy 
Chorten, podozas gdy cztery mniejsze 
przygważdżają jego ręce i nogi, uniemo- 
aliwiając mu w ten sposób wszelkie niee 
cne zamiary, 

Po krótkim marsżu z Kishong przy- 
byliśmy do Shekai Dzong, siedziby władz 
dzielnicowych, dwóch jongpenów, świec- 
kiego i duchownego. Wielki klasztor, zło 
żony z nielicznych budynków i wąskich 


uliczek, połączony całą siecią wieżyczek 
i murów z wyżej leżącą twierdzą, zajmu 
je oałe stoki i wierzchołki skały, dominu 
jącej nad miasteczkiem. Wyżej jeszcze 
niż twierdza : stoi ciekawy budynek sty« 
lem przypominający gotyk, miejsce na 
którem kadzidło bogom niosą w ofierze, 
Całość wygląda niby powiększony Mont 
St. Michel. 

Lud zbiegł się, by nas ogląd:6, aż 
dopiero Jongpen, przybywszy z darem jaj 
uwolnił nas od zbyt natarczywego tłumu 
i kazał rozbić dla nas piękny chiński 
namiot, 

(-) Tajemniczy okręt. 

Ozręt amerykański „Morea“, przybyły 
do Nowego Yorku zawiadowił władze 
morkie, iż spotkał na swej drodze jakiś 
statek, nie mający przepisowych sygna: 
łów ani ognisk, i nie odpowiadający na 
wystosowane do niego sygnały. 

Przypuszczają, że jest to ten sam tam 
jemniczy statek Korsarski, któremu przy- 


pisują zagadkowe zniknięcie bez śladów - 


kilka statków hanlowych obok wybrzeża 
F orydy. Podejrzewają, że jest to statek 
sowiecki. 

Władze portowe wywołały w celu wy- 
krycia tego tajemniczego statku eskadrę 
samolotów. 


Tabela loterji państwowej, 


(nieurzędowa). 

W drugim dniu ciągnienia IV-ej 
loterji Państw. IV klasy padły następując 
wygrane: 

Mk. 300.000 nr. 14494. 

Mk. 80.000 n-r 357896, 

Mk. 25.000 n-r. 46465. 

Mk. 20,000 n-r 67268 

Mk. 15,000 n-ry: 6456, 8889. 

Mk. 1000 n-ry 355, 24935. 

Mk. 8000 n-ry 10426 11807, 25884, 
42520, 49124, 64546, 48640, 47909. 

Mk. 5000 n-ry 9542, 3520, 5580, 


14740, 51925, 56576, 43604, 52819, 63775 
75901. 


Mk. 3.000 n-ry 20425, 356421, 19579 
mir 25714, 35859, 58824, 13907, 27984 


wi „A. "Ff ER EM 


konkursu hipicznego w Piotrkowie na 


dawnym placu wyścigowym, w niedziel 
dnia 21 yo Sierpnia r. b. + 3 


1 bieg godzina 5 po południu. 

Wyścig płaski 2000 metrów dla 4 letnich 
i starszych koni, które nie brały udziału na 
torach urzędowych w r. 1921, Waga dla koni 
4 letnich 70 kg., dla 5 letnich i starszych 72 
i pół kg. Nagroda 20.000 mk., z których 1-szy 
koń otrzymuje 12,000 mk., 2-gi 5,000, 3-ci 3,000 
mk. Wpisowe 500 mk. i 

2 bieg godz. 5 m. 50 po połuudniu. 

Steeple chase 5.200 metr. dla 4 letnich i 
starszych koni, które nie brały udziału na to- 


rach urzędowych w 1921 r. 8 przeszkód. Wa- - 


dla 5 letnich i 
starszych 75 kg. Nagroda 30.000 mk., z któ- 
rych I-szy otrzymuje 20.000, 2-gi 7.000, 3-ci 
5.000. Wpisowe 750 mk. 

5 bieg godzina 4 po południu. 

Konkurs hipiczny dla 4 letnich i starszych 
koni, które nie wygrały pierwsze:, drugiej i 
trzeciej nagrody w konkursach w Warsza- 
wie, Poznaniu, Lwowie i Krakowie. 8 przesz- 
kòd. Rozgrywka na przzszkody podwyższone. 

Nagroda ofiarowana przez prezesa Jerze- 
go Skarbka 25.000 mk. 1-mu koniowi. Oprócz 
tego od Piotrkowskiego Towarzystwa Popie- 
rania Hodowli Koni 10,009 mk. 2-mu, 6.000 mk. 
5-mu koniowi. Wpisowe 1000 mk. 

4 bieg, > 

Bieg włościjański dla koni włościjańskich 
bez różnicy wieku i wagi; dystans 1000 me- 
trów, pierwszy koń otrzymuje 8.00 mk., drugi 


ga dla koni 4 letnich 72 kg., 


4.000 mk., trzeci 2,000 mk. i czwarty 1000 mk. 


Bez wpisowego. 


5 Bieg. k 
Bieg myśliwski za mestrem, dystans około 


6000 metrów. Nagroda honorowa dla jeźdźca 
zwycięzcy. Oprócz tego 15000 mk. od Towa- 
rzystwa, z których pierwszy koń otrzymuje 
10.000 mk. drugi 3.000, trzeci 2.000 mk. wpi- 
sowe 500. 

Zapisy koni do wszystkich biegów. koń- 
+ się w sobotę 20 b. m. o godz. 2 po poł. 
w kanc. Towarzystwa. 

Stajnie i furaż dla koni zapewnione, |. 
W razie większej frekwencji jeźdźców 1 
koni ien przewidziany drugi dzień 25 sierp- 
nia 1921r. 

Zgłoszenia należy kierować do kancelarj; 
towarzystwa popierania hodowli koni w Piotr - 
kowie, ul. Kaliska 6. 


CUKRY i CZEKOLADKI || 
w wielkim wyborze 
poleca == 
S.JAŚRIEWICZ 
Il-a Alejś Ne 33. 
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„RURJER CZĘSTOCHOWSKI“ dnic 12 Sierpnia 1921 r. 


Teatr „ODEON?” Wielki 2-u godzinny program! 


Początek ostatniego seansu o godzinie O-ej i pół wieczorem, 


Król 
ekranu 


a m sæ Jego Urocza 
E ozgzgzu C h EE partnerka 


Ulubieńcy Publiczności 


Lisenko 


w swych najnowszych kreacjach, w znakomitym obrazie 


Współczesny dramat nastrojowy w G-ciu aktach, osnuty na tle śródwiecznej legendy. 


Nad program: ZLOT SOKOLSTWA POLSKIEGO w 


oraz słynny 
artysta 


Nr 147, 


Program od poniedziałku 8-go do 
piątku l2-go sierpnia 192i r. 


Gajdarow 


ŻNIK 


Obraz wytwórni Jermoljowa w Paryżu 


WARSZAWIE. 


UWAGA: Z powodu nowego, znacznego podrożenia obrazów tegorocznej produkcji, ceny miejsc do krzeseł zmuszeni byliśmy podwyższyć o 5 mk. Loże bez zmiany. 


Teatr Paryski | 


ul. Panny Marji Nr. 19. ji 


Jeene nee snoa nn naa npa naa mawanan anoa aa eap E 


Program: 
od piątku 12-go do 
niedzieli 14-go Sier- 
pnia 1921 roku 
włącznie. 


z 0 PY W WO PP PP TTP PTY TYPY YN YYY 


arerespapoimeassspeeeseespeni dine nnneuue DAR NE 


eeens 
mermeseenue secano zka enren m 


{°Dr, Stefan Purski” 


Kilińskiego M4 


ŻĘ CHOROBY i 
skórne i weneryczne 


Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5—7 pp. w niedziele i święta 
© od 8—11 rano. e 


e ZEE 
LLL Ae 


Dr, Wacław Kon 


choroby wewnętrzne 
(spec. żołądka i kiszek) 


przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul, Panny 
arji 831 w pracowni bakterjologicz= 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 


Pracownia diet Pay (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do l2-ej i od 5-ej 


do 8-ej wiecz, 


a NZ" 


Dr. Paweł Broniatowski 


w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 
r. 21, obok teatru „Paryskiego” 
Choroby; skórne, dróg moczowych | weneryczne. 
powrócił 


Przyjmuje od 9 — 12 rano i od 4 —7 po poł 
Panie od 12—1 w poł. 
MEDIAC KL 


LEKARZ DENTYSTA 
Artur Broniatowski 


l Aleja 8 | 
owrócił 
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 3 do 7 wiegz 
ADAPS 


Lekarz-dentysta 


Michał Crejniec 
ul, Pansy Marji (l Aleja) Nero. 


Prayjmuje codziennie od”9-6j rano do 1 po pol. 
| 1 od 3—7 wiecz. Telefon 250 PP 


Dr. med. E. Petrykat 
choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz.Dej do Śsej 

: w soboty od 3—5 popol. 
ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I sze piętro. 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski, 


rk ann A 


HARRY PEEL 


w dramacie G6-io aktowym p. t. 


PRZYGODY SCIGAMEGO 


Duch zamiera w piersiach na widok karkołomnych scen wykonanych z narażeniem i Jekceważeniem 
życia przez tego niezrównanego artystę, 


a E A A A ZSZERZEEDSZA 
OGŁOSZENIE. 


„Magistrat m. Częstochowy niniejszym podaje do ogólnej wiadomości, że W Ceny najtańsze 
wszyscy poszkodowani, którzy mieli zniszczone zabudowanie przez działania 


wojenne i 24 
winni do dnia 


otrzymać zapomogę na od ”udowę. w gotówce lub maierjalach 
września 1921 r. złożyć do Biura Odbudowy (Jasnogórska 
"Nr. 26) deklarację o stratach wojennych wraz załącznikiem Odnośną'deklarację 


i załącznik można otrzymać w Biurze Odbudowy za zwrotem kosztów nakładu. 
Wyżej powiedziane tyczy się i tych poszkodowanych, którzy złożyli już poprze- 
dnio podanie o drzewo do byłej Powiatowej Komisji Rozdziału drzewa w Czę- 
stochowie, gdyż Komisja Zapomogowa na poda'ia te zapomóg. zarówno w gor 
tówce, jak i drzew e oraz innych materjałach budowlanych, udzielać nie będzie. 
Poszkodowani którzy w terminie wyżej wskazanym nie złożą odpowiednich dee 
klaracji, tem samem tracą prawo do zapomogi. Wyiątek będzie zrobiony tylko 
dla tych poszkodowanych, którzy powrócą z niewoli lub zagranicy po 15 sierp 


nia 1921 r. 
po dn. 1 września 1921 roku. 


Nowy Polski 5 
magazyn bielizny 
w wykwintnym gatnnku i galanterji 
pod JJ Ir Aleja 


c TEOFILA” %*: 


5 piętro front. 


NIKT 


zakupujących nie powiniem pierw zrobić 
zakupów zanim nie zajdzie do firmy 


J. RZĄSIŃSKIEGO 


Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze nejtaniej i najleplej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor- 
ty etaminy, bot" 


kretony, ka chust- 
i firanki, ` id i 


zis] Wielki wyb 
© . 

żżs| Wielki wybór 
S A | kortów, wełny, oraz towarów 
BE bawełnianych poleca znana 
bet 5 5 —— firma |-—— 
AŻ E J D id PJ $ 
222] J; Dawidowicz i S-ka 
= 3 I Aleja 7, telefon 74. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


odpowiednio umotywowane podanie takowych będą przyjmowane i 


MAGISTRAT: 
wz. Prezydenta K. Maliński. 


Ławnik J. Górski. 


Pod firmą 


„SPÓJNIA” 


ul. Wieluńska Nr. 8, l sze piętro front 
została otwartą nowa sprzedaż różnych towa- 
rów podszewki plótna, barchany, etaminy, ba- 
tysty, kresony, kołdry, korty na ubrania męskie 


it. p, 
CENY KONKURENCYJNE 


Popierajcie nowo powstałą firmę katolicką, 


Kto chce mieć ze starego, 
zam nowy kapelusz, === 


niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni 
Li „J ULJA” 


ul. Kościuszki 23 m. 11, 


m 


Lekarz Dentysta 


Zygmunt Lubczyński 


powrócił 
przyjmuje Aleja ii, 42. 


Potrzebni chłopcy 


lub dziewczynki 
do roznoszenia , Kuriera Częstochwsk*. 


kiewicza Stanislawa, 


Swój do swego 


Zawładamiam iż świeżo zaop trzony 
llit został w różne materjały łokciowe [lll 


Cbrześcijański Sklep 


ma „ZACHĘTA” ua 


ul. Nadrzeczna Mż 12, 
trzeci don od ulicy Strażackiej. 


DAR i 
DA WSŁĘSŁE Też R. A 


A E 
La] KOSMOS; KULE 


Do sprzedania 


50 morgów ziemi 


Wiadomość w składzie manufaktury 
Wieluńska Nr, 8. 


KA ło dy człowiek lat 26 kawaler osis- 


dający 3-ch letni 

w gospodarstwie, poszukuje pracy w majątko 
jako pomocnik gospodarczy, Wiadomość w 
Adm, „Kurjera*, 


-mechanik poszuk j To 
Monter sady na rowinoji EE 
szynach parowych, lub też Rex p + 
Wiadomość w „Ker erze*, Ki Ro 


Zgubiono č 


okument wojskowego 
wolnienia na Imię Mar- 


pracownia  trykotarz 


Chrześcijańska pończoch „Sława“ ul. Kt- 


lińskiego 25 dawniej Z. Lappe, 


Handlowiec, painy 77% 


k 
mie posadę kierownika sklepu, koo ilgi 


albo magazyniera przy pewne firmie, Na żą 
o 


danie złoży kaucję. -Ofert 
„Kurjera* dd "Handlowiege. Administrac, 


z : 
m 

Mieso tanie! bez kości 90, Eor 
szerna 70 mk. Targowa Nr. 1 Salomonowicz. 

zak pracowni ubło: 

Właścicielka eym: 

cych p. f. „Jadwiga“, ul. Wały 20 powróciła 1 

oleca się nada] uradze Sz. Klijenteli. 


Zgubiono an 8 b. m. kartę woj- 


skową, wydaną w Cżę: 


sochowia na imig Stantlo Paleta 
wity Lombardu Towarzy? 
Zginęł Y stwa R = 2 


nościowego Me Nt 59632, 59446, 68289, 
58840, 59303, 59848. 


trefne 


, 
i 
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Odbito w Drukarni, „Udziąłowej 


